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LEKCJA
z pierwszego listu św. Piotra rozdz. 2, w. 21—25.

Najmilsi! Chrystus ucierpiał za nas, zostawiając wam 
przykład, abyście naśladowali tropów Jego, który grzechu 
nie uczynił, ani naleziona była zdrada w uściech Jego. Któ­
ry. źdy Mu złorzeczono, nie złorzeczył; gdy cierpiał, nie 
groził, lecz się poddawał niesprawiedliwie sądzącemu. Który 
sam na ciele Swem grzechy nasze nosił na drzewie, abyśmy 
umarłszy grzechom, żyli sprawiedliwości, którego sinością 
jesteście uleczeni; boście byli jako owce błądzące: ale teraz 
jesteście nawróceni do pasterza i biskupa dusz waszych.

EWANGbLJA
św. Jana rozdz. 10, wiersz 11—16.

Onego czasu rzeki Jezus do Faryzeuszów: 
Jam jest pasterz dobry. Dobry pasterz duszę 
swą daje za owce swoje. Lecz najemnik i który 
nie jest pasterzem, którego nie są owce własne, 
widzi wilka przychodzącego i opuszcza owce 
i ucieka, a wilk porywa i rozprasza owce. A na­
jemnik ucieka, iż jest najemnikiem i nie ma 
pieczy o owcach. Jam jest pasterz dobry, 
i znam Moje i znają Mnie Moje, jako Mnie zna 
Ojciec, i Ja mam Ojca, a duszę Moją kładę za 
owce Moje. I drugie owce mam, które nie są z 
tej owczarni, i one potrzeba, abym przywiódł 
i słuchać będą głosu Mego: i stanie się jeden 
pasterz i jedna owczarnia.

NALKA
W jaki sposób okazuje się Chrystus dobrym 

pasterzem?
1. Okazuje się nim w ten sposób, że grzeszników, tak 

niewiernych jak błędnowierców, miłościwie szuka, aby ich 
przywieść do uznania prawdy i nawrócenia się. 2. Znalezio­
nych i nawróconych przyjmuje z miłością i bierze ich na 
barki Swoje. 3. Prowadzi ich na dobre pastwisko, karmi je 
zdrową nauką, wskazuje im środki zbawienia i żywi ich

krwią i ciałem Swojem. 4. Strzeże ich troskliwie od wilka, tj. 
od czarta i pomocników jego. 5. Oddaje od nich Swe życie, 
aby ich wydrzeć i ocalić z paszczęki wilczej.

Po czem poznasz, że należysz do owiec 
Chrystusowych ?

Po dem, że słuchać będziesz Chrystusa, jak sam Zbawi­
ciel mówi: „Idą owce za pasterzem, bo znają głos jego; 
za obcym nie idą, lecz uciekają przed nim, gdyż głosu jego 
nie znają . Kto przeto słucha głosu Pańskiego, wołającego, 
aby się nawrócił i przejął prawdziwą wiarą, kto w wszel­
kiej cnocie chrześcijańskiej Jego naśladuje, tego Pan uzna 
za Swego; taki chrześcijanin wiedzieć będzie z doświadcze­
nia, że Jezus jest prawdziwie dobrym pasterzem i dozna­
wać będzie pokoju i opieki Boskiej przez całe życie. Przę- 

konywują nas o tem żywoty Świętych Pańskich.



P l a c ś w . P i o t r a  w  R z y ­

m i e  w  c h w i l i p a p i e s k i e g o  

b ł o g o s ł a w i e ń s t w a u r b i e t  

o r b i w  d z i e ń w i e l k a n .A

O D  K O N S T Y T U C J I  5 - G O  M A J A  D O  

P O L S K I  M O C A R S T W O W E J

K o n s t y t u c j a  5 - g o  M a  j a , k t ó r a  z a p o e z a t - 1  

k o w a l a  o d r o d z e n i e R z e c z y p o s p o l i t e j , p r z e r ­

w a n e  n i e s t e t y  p ó ź n i e j  p r z e z  r o z b i o r y  —  b y ł a  

w s p a n i a ł y m  i z a s z c z y t n y m  t e s t a m e n t e m  P o l -  

• s k i u p a d a j ą c e j . B y  l a  o n a  p i ę k n e m  ś w i a d e c ­

t w e m  p a t r j o t y z i n u  i ś w i ę t e g o  z a p a ł u  k u  o d ­

r o d z e ń  i u .

I n a  t e r n  g ł ó w n i e  p o l e g a  k r z e p i ą c e  i w y ­

c h o w a w c z e  z n a c z e n i e  t e g o  w i e l k i e g o  c z y n u  

■ z r . 1 7 9 1 .  k t ó r y  —  c h o c i a ż  n i e  d a n e m  m u  b y ł o  

■ t l ź w i g i n ą ć  p a ń s t w o  p o l s k i e  z  u p a d k u  —  n a r ó d  

p o l s k i o c z y ś c i ł w e  w ł a s n e m  s u m i e n i u , z r e h a -  

b i l i t o w a ł w  o c z a c h  c a ł e g o  ś w i a t a  i p o z o s t a ł  

p ł o m i e ń  n e m  ś w i a t ł e m  n a  n a d c h o d z ą c y  o k r e s  

n i e w o l i . T o  t e ż  d u c h e m  t e j K o n s t y t u c j i n a ­

r ó d  p o l s k i k r z e p i ! s i ę  p r z e z  p ó ł t o r a  w i e k u .

D l a t e g o  t e ż  w i e k o p o m n a  t a  K o n s t y t u c j a  

p o z o s t a n i e  < n a z a w s z e  n i e w ą t p l i w i e  o g r o m n i e  

c e n n ą  p a m i ą t k ą  s z l a c h e t m e g o  w y s i ł k u  p r z o d ­

k ó w  n a s z y c h . A l e  j e j g w i a z d a  n i e  m o ż e  b y ć  

j u ż  d z i s i a j p r z e w o d n i k i e m  d l a  P o l s k i o d r o -  

( t l z o n e j . P o l s k a d z i s i e j s z a n i c j e s t b o w i e m  

p o d o b n ą  d o  R z e c z y p o s p o l i t e j , k t ó r a  z d o b y ł a  

i s i ę n u  p a m i ę t n ą  K o n s t y t u c j ę  5 - g o  M a j a . —  

A n a  r c h  j a . k t ó r a  P o l s k ę  ó w c z e s n ą  w y k r e ś l i ł a  

z k a r t y E u r o p y , w P o l s c e  o d r o d z o n e j j e s t  

. s t ł u m i o n a  n i i e t y l k o  w  s w y c h  o b j a w a c h  z e w -  

n ę t r z m c c h , a l e  w y k o r z e n i o n a  z  s e r c , u m y s ł ó w  

i i n s t \  a k t ó w  o l b r z y m i t * j  w i ę k s z o ś c i  s p o ł e c z e ń ­

s t w a . T a k ż e  i w  p o j ę c i a c h  o  p r a w a c h  o b y w a ­

t e l s k i c h . o  s p o s o b a c h  b u d o w y  s i l n e g o  p a ń ­

s t w a . o d b i e g l i ś m y  j u ż  z b y t d a l e k o  o d  K o n ­

s t y t u c j i  5 - g o  M a j a .

P o t ę g ą  n a s z ą ,  d r o g o w s k a z e m  n a s z y m  w i n ­

d e s z l a  w i a d o m o ś ć , ż e  P o l s c e  p r z y z n a n o  t y l k o  

m a l e ń k i s k r a w e k  z i e m i ś l ą s k i e j , c o  n i e  b y ł o  

z g o d n e  z w y r a ż o n ą  n i e d a w i n o  w o l ą  l u d n o ś c i  

—  w  n o c y  z  2  n a  5  m a j a  1 9 2 1  r .  w y b u c h ł o  t r z e ­

c i e  p o w s t a n i e  l u d u  ś l ą s k i e g o  p r z e c i w k o  N i e m ­

c o m .

N a c z e l e  r u c h u z b r o j n e g o s t a n ą ł p ł k .  

M a c i e j M i e l ż y ń s k i . D l a  d o k ł a d n e g o  u j ę c i a  

a k c j i z b r o j n e j p r z e z  N a c z . K o m e n d ę  W o j s k  

P o w s t a ń c z y c h  u t w o r z o n e  z o s t a ł y  t r z y  p o s z ­

c z e g ó l n e  d o w ó d i z t w a  g r u p . M o b i l i z a c j i d o k o ­

n a n o  p r a w i e  w  c i ą g u  j e d n e j n o c y . G r u p a  

W a w e l b e r g a  z a r a z  p i e r w s z e j n o c y  o  g o d z . 5  

r a m o  w y s a d z i ł a  w  p o w i e t r z e  w a ż n e  m o s t y ’ k o ­

l e j o w e  n a d  O d r ą .  w z g l . n a  g r a n i c y  p ó ł n o c n o -  

z a c h o d n i e j  G . Ś l ą s k a ,  p r z e r y w a j ą c  w  t e n  s p o ­

s ó b  w s z e l k ą  k o m u n i k a c j ę  z  R z e s z ą  N i e m i e c ­

k ą . W  t e j c h w i l i r u s z y ł y ’ f o r m a c j e  p o w s t a ń ­

c z e  d o  a t a k u , z d o b y w a j ą c  s z y b k o  p o w i a t y :  

k a t o w i c k i , b y t o m s k i , p s z c z y ń s k i i r y b n i c k i .

B o h a t e r s k i e  w a l k i p o w s t a ń c ó w  ś l ą s k i c h  

t r w a ł y  d o  d n i a  5  l i p c a  1 9 2 1  r . W y n i k i e m  t y c h  

w a l k  b y ł o , ż e  R a d a  A m b a s a d o r ó w , u w z g l ę d ­

n i a j ą c  s ł u s z n e  p r a w  l u d u  ś l ą s k i e g o  p r z y z n a ł a  

P o l s c e  G ó r n y  Ś l ą s k  w  d z i s i e j s z y c h  j e g o  g r a ­

n i c a c h , t a k . ż e  j u ż  w  d n i u  2 2  c z e r w c a  1 9 2 2  r .  

m o g ł y  t a m  w k r o c z y ć z  t r y u m f e m  w o j s k a  

p o l s k i e .

n a b y ć  n o w a K o n s t y t u c j a , u c h w a l o n a  d n i a  

2 5  m a r c a 1 9 5 5 r o k u , k t ó r a  s p e ł n i n a r e s z c i e  

■ n a s z e  m a r z e n i a  o  d o m u  o j c z y s t y m  w  k t ó r y m  

w s z y s t k i e  d z i e c i P o l s k i ż y ć  b ę d ą  w  z g o d z i e  

i b r a t e r s t w i e , z d ą ż a j ą c  n o w y m  s z i l a k i e n i k u  

m o c a r s t w o w e j p o t ę d z e  i w i e l k o ś c i p a ń s t w a  

i n a r o d u .

C h y l ą c  d z i ś  z e  c z c i ą  c z o ł o  k u  w i e k o p o m ­

n e j K o n s t y t u c j i M a j o w e j , w y s i ł k i n a s z e  s k i e ­

r o w a ć  m u s i m y  k u  n o w e j K o n s t y t u c j i P o l s k i  

o d r o d z o n e j , k t ó r a  p r z y n i e ś ć  n a m  m u s i d a l ­

s z ą  k o n s o l i d a c j ę  w e w n ę t r z n ą  i b l a s k i e m  n i e ­

ś m i e r t e l n y m  o k r y ć  c h w a ł ę  p o l s k i e g o  i m i e n i a .

W  1 4  R O C Z N I C Ę

J A K  W Y  B U C H Ł O  I I I  P O W S T A N I E  Ś L Ą S K I E

N a w i e ś ć  o  p o w s t a n i u  w o l n e j P o l s k i i  

G ó r n o ś l ą z a c y  p r a g n ą  r ó w n i e ż , w y z w o l i ć  s i ę |  

s p o d  j a r z m a  p r u s k i e g o . W  s i e r p n i u  1 9 1 9  r .  

p o r a ź  p i e r w s z y  c h w y t a j ą  z a  b r o ń , l e c z  n i e ­

s t e t y  b r a k  u z b r o j e n i a z m u s z a  p o w s t a ń c ó w  

d o  u s t ą p i e n i a p r z e d s p r o w a d z o n e m i z  N i e ­

m i e c  n a j l e p s z e m i p u ł k a m i p i e c h o t y , k a w a ­

l e r  j i i a r t y l e r j i .

S t r a s z l i w y  t e r o r  n i e m i e c k i , k t ó r y  p ó ź n i e j  

n a s t ą p i ł , z m u s z a  p o n o w n i e  i l u d n o ś ć  ś l ą s k ą  d o  

z b r o j n e g o  w y s t ą p i e n i a , c o  t e ż  n a s t ą p i ł o  w  

n o c y  z 1 9  n a  2 0  s i e r p n i a  1 9 2 0  r . D r u g i e  p o -  

w s t a i n i e  t r w a ł o  d w a  t y g o d n i e , d a j ą c  G ó r n o ­

ś l ą z a k o m  l i c z n e  z w y c i ę s t w a  n a d  N i e m c a m i i  

o s w o b o d z e n i e  o ś m i u  p o w i a t ó w . P o w s t a n i e  t o  

p r z y n i o s ł o  l u d n o ś c i p o l s k i e j t ę  k o r z y ś ć , ż e  

p o z b y ł a  s i ę  o n a  n a  z a w s z e  w o j s k a  n i e m i e c ­

k i e g o .

K i e d y  p o  d o k o n a n y  m  j u ż  p l e b i s c y c i e , n a - j

K A Ż D Y  N A B Y W C A

P r e m j o w e j  P o ż y c z k i  I n w e s t y c y j n e j  

d w a k r o ć  k o r z y s t a :  r a z  p r z e z  ś w i e t ­

n ą  p r e m j o w ą  l o k a t ę  o s z c z ę d n o ś c i ,  

d r u g i  r a z  —  p r z e z  w s p ó ł k o r z y s t a -  

n i e  z  i n w e s t y c y j  p a ń s t w o w y c h .



20 LAT OD PAMIĘTNEGO ZATOPIENIALKJIHGFEDCBA 
„LUZYTANJI".

Obok Bismarcka i Hindenburga, był 
.wielki admirał" cesarskich Niemiec. Alfred 
lirpitz niewątpliwie .najwyrazistszą postacią 
ery Wilhelma 11. Ten najwyższy dyktator 
na morzu stal się z czasem złym duchem Nie­
miec. który pchnął Rzeszę na drogę ekspan­
sji zamorskiej i po chwilowych sukcesach u- 
w iklal ją w różne awantury międzynarodowe

W czasie wojny światowej z arsenałów 
swych, w .największej tajemnicy ukrywanych 
środków wojennych, wydobył on bron nową, 
potworniejszą niż jakiekolwiek dotąd znane 
na św iecie: wypłynął na morza światowe w 
sw vch łodziach podwodny ch. Szał try umfu 
opanował cale Niemcy, gdy nadeszły pierw­
sze wiadomości o bezlitośnie zatopionych o- 
krętach angielskich i francuskich.

Po pierwszych oznakach zwątpienia i 
zniechęcenia, uderzono w Niemczech znowu w 
ton zw ycięstw a i pew ności. że flota niemiec­
ka pokona flotę angielską, podczas gdy świat 
przyjmował z przerażeniem każdą wiado­
mość. że Niemcy topią bez przeszkody każ­
dy statek, zjawiający się na dalekich mo­
rzach nieraz nagle i niespodziewanie. Tym­
czasem krwiożerczy admiral l irpitz topił da­
lej. z zaciętością rekina, tropiąc na wszel­
kich wodach świata spokojne okręty kupiec­
kie i meldując prawie codziennie z zimny ni 
spokojem, że zatopiono 6 okrętów nieprzyja­
cielskich, zatopiono 10. zatopiono 15 i t. d. — 
Nie cofano się nawet przed zatapianiein o- 
krętów pasażerskich i szpitalnych.

Tirpitz wnet zdwoił swą zaciętość i do­
szedł w'krotce do wniosku, że skoro Ameryka 
pomaga pośrednio Koalicji, to niema także 
powodu do jej oszczędzania. W tych warun­
kach została storpedowana i w kilkunastu 
minutach poszła ma dno morza, przynosząc 
śmierć 1.100 pasażerom, w tern kobiety i dzie­
ci — wspaniała „Luzytanja“. grzebiąc w nur­
tach Atlantyku! prócz Francuzów i Angli­
ków. także setki neutralnych Amerykanów, 
Stało się to dnia 7 maja 1915 r. a więc przed 

20-tu laty.
I tu przyszedł kres na krwiożerczego p:- 

rata. Oburzenie ogarnęło wówczas cały św iat 
cywilizowany, a głównie Amerykę, co w du­
żym stopniu przyczyniło się do tego, że Sta­
ny Zjednoczone wypow’iedziiały Niemcom 
wojnę, a to skolei stało się początkiem końca 
TWinowania Niemiec na morzu. W rezultacie 
i flota niemiecka poszła na dno morskie.

Z GALERJI POLSKICH ŚWIĘTYCH.

Św. Stanisław 
patron Polski

Stanisław, to imię bardzo rozpowszech­
nione w Polsce. Prawie w każdej rodzinie 
jest ktoś nazwany tern imieniem, ku czci bi­

skupa i męczennika, szczególnego patrona 
naszej Ojczyzny i wielu Polaków na całym 

-świecie.
/. historji wiemy, że św. Stanisław uro-

Królowa iKorony Polskiej. Jeden z obrazków artysty malarza Al. Borawsklcgo wykonanych

obecnie dla Jasnej Góry.

populamości tego naszego świętego. Ogólnie 
znaną jest legenda o cudownem wskrzeszeń i u 
Piotrow i,na. który był potrzebny św. Stanisła- 

, w owi jako św iadek. Inna dobrze znana le­
genda mówi o cudownem zrośnięciu się po­
ćwiartowanego ciała biskupa.

W pamiątkowym przez śmierć męczeń­
ską św. Stanisława kościele na Skałce w Kra­
kowie znajdują się relikwje świętego bisku­
pa. a obok kościoła znajduje się sadzawka, 
z której wodę uważają za cudowną, a samą 
sadzawkę nazywają „kropielnicą Polski". — 
Wielka ilość kościołów pod wezwaniem św. 
Stanisława świadczy, iż kult tego patrona Pol­

ski jest szeroko rozwinięty.

flzil się w Szczepunowiie poił Krakowem w r. 
1050 i znany jest w dziejach jako jeden z 
pierwszych biskupów krakowskich. Na stoli- 
cy biskupiej starał się św. Stanisław o umoc­
nienie wiary, pełniąc dobre uczynki i prowa­
dząc świątobliwy żywot.

Na tronie polskim zasiadał wówczas król 
Bolesław Śmiały, dzielny gospodarz kraju i 
wojow nik. lecz niestety słynący z lekkomyśl­
ności i rozwiązłego żywota. Dojść więc mu- 
siało do zatargu między królem a św. Stani­
sławem. który napominał, choć bezskutecznie 
swego władcę, a w końcu rzuci! na niego 
klątwę kościelną. Rozgniewany Bolesław na­
pad! za to na św. Stanisława i zamordował 
go podczas mszv św. w kościele na Skale w 
Krakowie dn. 8 maja 1079 r. Naród, oburzo­
ne tym haniebnym czynem, wypędzi! z kraju 
króla-mordercę, który odpokutował swój 
uczynek na wygnaniu w klasztorze karynty j- 
skim. w Ossiach, gdzie też zinarl.

W kraju zaś rosnąć poczęła cześć św . Sta­
nisława. którego męczeństwo oraz liczne cu­
da. jakie zdarzały się za jego wstawiennic­
twem — zjednały mu kult w całej Polsce. 
Sztandary zdobyte na wrogach, zawieszano 
u grobu św. Stanisława, w Krakowie na Wa­

welu. a liczne legendy również świadczą o

HUMOR RADJOV/Y

Nieznana Radiostacja.
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DZIAŁ ZUCHOWY NA WYSTAWIE 

ZLOTOWEJ.

G ro m a d a „ S k rz y d la ta " c h o c ia ż , n ie  

w e ź m ie u d z ia łu w J u b i le u s z o w y m  Z lo c ie w  

S p a lę , p ra g n ie s ię p rz y c z y n ić d ro b n ą s w ą  

p ra c ą d o u ś w ie tn ie n ia w y s ta w y z u c h o w e j ,  

k tó ra b ę d z ie  o b e jm o w a ła  ry s u n k i i lu s t ru ją c e  

p ra w o z u c h ó w , ż y c ie g ro m a d y .

N a z b ió rk a c h g ro m a d e k w re p ra c a . Z u ­

c h y u z b ro jo n e w p rz y b o ry ry s u n k o w e w y ­

k a ń c z a ją  p ra c e  s w e , b y w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  

w y s ła ć  je  d o  T o ru n ia .

D z ie ń  w c z o ra js z y  o b c h o d z i ła  g ro m a d a u -  

ro c z y ś c ie . P o d e f i la d z ie , w ra c a ją c u l ic a m i  

m ia s ta , n a b o is k o  s z k o ły ż e ń s k ie j , d o k u m e n ­

to w a ła s w ą ż y w o tn o ś ć p io s e n k a m i z u c h o w e -  

m i, b u d z ą c p o d z iw  i u ś m ie c h y z a d o w o le n ia  

n a  tw a rz a c h  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta . N a b o is k u  

s z k o ły  z u c h y  w y k o n a ły  k o ro w ó d  i s z e re g  g ie r  

ru c h o w y c h .

D ru ż y n a h a rc e re k w g o d z in a c h p o p o łu ­

d n io w y c h u d a ła s ię d o la s u , b y u p a m ię tn ić  

< lz .ie ń te n  u ro c z y s ty .

HARCERKI I HARCERZE WĄBRZESCY 

KU CZCI ŚW. JERZEGO.

D z ie ń w s ta w a ł c h m u rn y . N a w e t m ż y ł  

d ro b n y d e s z c z y k . Z im n o d a w a ło  s ię o d c z u ­

w a ć . J e d n a k to w s z y s tk o n ie w p ły n ę ło n a  

z m ia n ę  z g ó ry  p o w z ię te g o  p la n u .

G o d z in a 7 . Z b ió rk a n a d z ie d z iń c u s z k o ­

ły p o w s z e c h n e j m ę s k ie j z g ro m a d z i ła w s z y s t ­

k ie  m ie js c o w e d ru ż y n y  H a rc e re k  i H a rc e rz y ,  

o ra z g ro m a d y z u c h o w e . W  z w a rty c h s z y ­

k a c h  z p io s e n k ą  n a u s ta c h  p o m a s z e ro w a l iś m y  

d o k o ś c io ła n a M s z ę ś w . K a p e la n d ru ż y n  

m ie js c o w y c h  K s . J . B re js k i w y g ło s i ł d o  z e b ra ­

n y c h d ru h ó w  p o d n io s łe k a z a n ie . P o w o łu ją c

.M y ś l iw c a , b y  m in ą w s z y  g o , s p ę d z ić  c h w il k i l -  

‘ k a n a ło n ie n a tu ry , w ś ró d  p o w a ż n ie  s z u m ią -

SZUMI LAS...

c z a s t i z w o ln a  s z u m ia l s m ę tn ą  m e lo d ję  m ię d z y  

g a łę z ia m i d rz e w . W te m  c is z ę la s u p rz e rw a ­

ły g ro m k ie d ź w ię k i p ie ś n i , n a jp ie rw  ś p ie w  

w s p ó ln y , p o te m  p o p is y p o s z c z e g ó ln y c h  z a s tę -

N a ty c h m ia s t p o p o ż e g n a n iu D ru h e n 7 2 —  "  —  —

1 ’o rn . d ru ż y n a H a rc e rz y  w  b a rd z o  s z y b k ie m M ię d z y k o n a ra m i d rz e w b y ło ju ż z u -  

ś p ie s z y ła  te m p ie , b y  o b s a d z ić  p e w ie n  o d c in e k p e łn ie c ie m n o , z a c z ę ła z a p a d a ć n o c . P rz e d  

la s u . W  ś la d z a n im i ru s z y ły d ru ż y n y  2 8 i ! o g n is k ie m  w id n ia ł d w u s z e re g w y p rę ż o n y c h  

> 1 P o m o rs k a . N a g w iz d e k z a c z ę ła s ię g ra . ! p o s ta c i , c h w ila n a jb a rd z ie j u p ra g n io n a z b l i -  

W te d y  w  le s ie z a p a n o w a ła n ie z m ą c o n a c is z a .  > ż a ła s ię . „ D ru h o w ie d o p rz y rz e c z e n ia , w y -  

Ł a s n ie d a w n o  p e łn y  g w a ru  i k rz y  k u , z a m ilk ł, s tą p “  —  b rz m ią  s ło w a  d h . K o m e n d a n ta . P rz e d  

z d a  s ię  z ło w ro g o . K a ż d y  n a tę ż a ł w z ro k  i s łu c h !  f ro n t z e b ra n y c h  d ru h ó w  'w y s tę p u je  k i lk a d z ie -  

d o  z e n i tu . P o  p e w n y m  je d n a k  c z a s ie w k i lk u  [ s ia t p o s ta c i . D h . K o m e n d a n t M . D u rk a w  

p u n k ta c h  z a s k rz y p ia ły  ła m a n e  g a łą z k i i p rz e z ; k ró tk ic h , o s try c h s ło w a c h z i lu s t ro w a ł d o n io -  

ś ro d e k l in j i p rz e m k n ę ła g a r s tk a h a rc e rz y . > s ło ś ć c h y v i l i , p rz e d s ta w ił t r u d , ja k i w s z y s t-  

R o z le g l s ię n ic z e m  n ie t łu m io n y  r a d o s n y o - k ic h  c z e k a , t r u d  b e z  n a g ro d y  m a .te r ja ln e j . —

k rz y k z w y c ię z c ó w , e c h o p o n io s ło g o w  d a l  

p o w ta rz a ją c c ią g le , c o ra z s ła b ie j , c o ra z c i ­

s z e j . . . G łó w n e z a d a n ie  p o le g a ło  n a p rz e k ro - 1 

c z e n iu l in j i c z a t n ie s p o s tr z e ż e n ie . G w iz d e k  

z a k o ń c z y ł p o d c h o d y . P rz e z l in ję c z a t p rz e ­

s z ło b l is k o  5 0 p ro c , p rz e c iw n ik ó w , p o n ie w a ż ;  

o d c in e k  b y ł s to s u n k o w o  c o  d o  l ic z b y  d ru h ó w  

d o ś ć  d łu g i .  1

C a ły H u f ie c s ia d ł n a p u s z y s ty m  m c h u 1 

le ś n y m . J e d e n  z d ru h ó w  .z a d e k la m o w a ł p ię ­

k n y w ie r s z y k , o w ie le m ó w ią c y m  ty tu le —  

„ C z u w a j" . P o te m  w  n ie b o  p o p ły n ę ła r a d o s - ! 

n a , p o d n io s ła  p io s e n k a . J e d n a .. . d ru g a . . . R o z - !  

p o c z ę ła s ię o k o l ic z n o ś c io w a g a w ę d a . O s tre ,  

z d a s ię , w ie rc ą c w g łę b in a c h d u s z y s ło w a !

W  k o ń c u n ie c o  g ło ś n ie j k o ń c z y  . .J e ś l i k tó ry ś  

o b a w ia  s ię . ż e  n ie  s p e h i i n a ło ż o n e g o  n a s ie b ie  

o b o w ią z k u , n ie c h s ię c o fn ie , m a c z a s d o  n a ­

m y s łu , b o p o te m  c o fa ć s ię n ie w o ln o " , je d ­

n a k n a tw a rz a c h w s z y s tk ic h z n a ć b y ło  z d e ­

c y d o w a n ie . n ie u g ię tą w o lę , s ta n o w c z o ś ć . . .

„ M a m  s z c z e rz ą w o lę . . . c a łe m ż y c ie m .. .  

p e łn ić  s łu ż b ę B o g u  i P o ls c e . . . n ie ś ć  c h ę tn ą  p o ­

m o c b l iź n im .. . i b y ć  p o s łu s z n y m  P ra w u  H a r ­

c e r s k ie m u " . —  b rz m ia ły  p o w ta rz a n e z a d ru ­

h e m  p h m . D u rk ą  s ło w a  p rz y s ię g i . P o te m  ja k  

w e ś n ie b ra te r s k i p o c a łu n e k . . . p o w in s z o w a ­

n ia w s p ó łd ru h ó w .. . K ła d ą c  s ię w ie c z o re m  n a

K o m e n d a n ta  o k re ś la ją  n a m  ty p  p o ls k ie g o  h a r - | 

c e rz a . ty p . k tó ry  m o ż n a  o k re ś l ić  m ia n e m  ry -1  

c e rz a X X w ie k u .. . N ie z a d łu g o p o te m  s e r c a

■ w s z y s tk ie c h y l i ły  s ię w k o rn e j m o d li tw ie , w  

< ry t in ie  p ie ś n i: . .O  P a n ie  B o ż e . . ." P o te m  z b ió r ­

k a . w y m a rs z . Z n o w y m  z a p a s e m  s i ł d o  p ra -

, , , , . . , , . c v  z w ia ra w  z w y c ię s tw o  n a s z e j id e i w ró c i-
s ię n a p rz y k ła d y  z ż y c ia ś w ię te g o , s ta r a ł s ię • , ■

• - I  l i s m v  d o  d o m u ,
w y tłu m a c z y ć , ja k ' ’ * r

z a s to s o w a ć . P o te m  

p o w ró t d o s z k o ły  

G o d z in n a p rz e rw a

G o d z in a 9 ,5 0 .

n a  b o is k u  z g ro m a d z i ły  s ię w s z y s tk ie  d ru ż y n y  i P rz e z s z e re g i p rz e b ie g ła r a d o s n a w ie ś ć —  

w  k o m p le c ie , g o to w e d o w y m a rs z u . P ro m ie -p rz y rz e c z e n ie . Z im n e  p o d m u c h y  w ia tru  s z a r -  

n ia ły tw a rz e , o c z y ś w ie c i ły  u d w e w n ę trz n e - p a ły  s z k a r ła te m  i b ie lą  s z ta n d a ru , o k o ło  s e t-  

g o  b la s k u . P o d w o d z ą p o s z c z e g ó ln y c h  d ru ż y - k i n ó g w a li ło  ry tm ic z n ie , m o c n o  w  b ru k , w  

n o w y c h  d ru ż y n y  ru s z y ły  u l ic ą W o ln o ś c i , ś w . । n ie b o  p ły n ę ła  p ie ś ń . . . D ro g a d o  p o la n y  w y -  

B e rn a rd a n a R y n e k , s tą d  n a u l ic ę M a rs z a łk a  ■d a w a ła  s ię  n ie z m ie rn ie  d łu g ą , k a ż d y  c h c ia łb y  

J . P iłs u d s k ie g o , g d z ie Z a rz ą d K . P . H . z p . , lo te m  p ta k a p rz e n ie ś ć s ię ta m . a le n ie s te ty . . .  

P re z e s e m  H o n o ro w y m  s ta ro s tą K a lk s te in e m  • m im o p ra g n ie ń  m u s ia ł i ś ć p ie s z o . C h c ą c  s ię  

o ra z  p . P re z e s e m  k ie ro w n ik ie m  s z k o ły  J . N a - , d o s ta ć  s z y b c ie j, p rz y ś p ie s z a l iś m y  k ro k u , b y le  

łę c z e m  n a c z e le  o ra z K o m e n d a  H u fc a  w  o s o - 1 p rę d z e j , b y le  s z y b c ie j . . . N a re s z c ie  p o la n a , o -  

b a c h d h . K a lin o w s k ie j i d h . M . D u rk i o d e - i  g n is k o . W  n ie b o  b u c h a ją k łę b y  r a z  b ia łe g o  

b ra l i d e f i la d ę d ru ż y n  m ie js c o w y c h . D ru ż y n y *  to  z n ó w  b łę k i tn e g o  d y m u . W o k ó ł o g n is k a u -  

m ę s k ie  w  k i lk a  c h w il p o te m  n a  s k rz y ż o w a n iu  j tw o rz y ł s ię k rą g p o s ta c i . P o w o li z a p a d a  

d ró g  d o  M y ś liw c a i W a ły c z a  g ro m k ie m  „ C z u - z m ro k , m ię d z y  k o n a ra m i d rz e w , w  g łę b in a c h  

iw a j" p o ż e g n a ły  H a rc e rk i . Z p io s e n k ą n a u - ,  la s u . t r a w , w ś ró d g a łę z i z a p a n o w a ła n ic z e m  

s ta c h p o m a s z e ro w a l i H a rc e rz e w k ie ru n k u n ie z m ą c o n a c is z a . T y lk o  w ia tr o d c z a s u  d o

K o m u n ja ś w . . . . P o M s z y ' 

p o w s z e c h n e j m ę s k ie j . . . .

n a ś n ia d a n ie . . .

„MAM SZCZERĄ WOLĘ ..

A le n ie d łu g a ) p r .z e z n a c z o n e m n a m b y ło

— - - 'w y p o c z y w a ć . O  g o d z in ie  5 p o  p o łu d n iu  n a g ły  

u ż k i lk a m in u t p rz e d te m  !a la rm  p o s ta w ił z n ó w  w s z y s tk ic h n a n o g i . —

s p o c z y n e k , m o ż n a b y ło o s o b ie p o w ie d z ie ć :  

„ J e s te m  h a rc e rz e m " !

NOWE CYFRY ZWIĄZKU

H A R C E R K I .

Z w ią z e k l ic z y o b e c n ie 5 8 ,9 6 0 h a rc e re k  

(w  s to s u n k u  d o ro k u  z e s z łe g o  l ic z b a w z ro s ła  

o 1 7 p ro c .) , w  te rn  1 2 .2 2 6  z u c h ó w . C y f ra  k ie ­

ro w n ic z e k  p ra c y  (h m ., p h m ., d z ia ła c z e k  h a r ­

c e rs k ic h i d ru ż y n o w y c h p o p ró b ie ) w z ro s ła  

o 1 9 p ro c . W  ro k u 1 9 5 4 h a rc e rk i m ia ły  4 5 5  

o b o z ó w , a w ię c o 5 1 p ro c , w ię c e j , n iż w  ro ­

k u u b ie g ły m .

H A R C E R Z E .

H a rc e rz y je s t o b e c n ie w P o ls c e 1 0 2 .5 5 4  

c z y l i o  2 0 p ro c , w ię c e j , n iż w  ro k u  p o p rz e d ­

n im . S ta rs z y z n y m ia n o w a n e j p rz y b y ło 1 4  

p ro c . O b o z ó w  le tn ic h b y ło  1 .0 2 2 t . z n „ ż e  

l ic z b a ic h w z ro s ła w  s to s u n k u  d o ro k u p o ­

p rz e d n ie g o  o 1 5 p ro c . O b o z ó w  z im o w y c h  o d ­

b y ło s ię 8 6 , c z y l i p rz e s z ło  d w a r a z y w ię c e j  

n iż p o p rz e d n ie j z im y . J e ś l i b y ś m y d o o g ó l ­

n e j l ic z b y  h a rc e re k  i h a rc e rz y  w  P o ls c e d o ­

d a l i i lo ś ć  c z ło n k ó w  K ó ł P rz y ja c ió ł , o ra z l ic z ­

b ę h a rc e rz y  p o ls k ic h z z a g ra n ic y , łą c z n a  ta  

c y f ra w y n io s ła b y o k o ło 2 5 0 ty s ię c y lu d z i  

z g ru p o w a n y c h k o ło je d n e g o s z ta n d a ru !  

T w o rz y m y  o g ro m n ą s i łę !

KaiQzmca Kopemi 

w Toruniu


